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K w iecień  p rzyn iós ł nam  w aż­
ne decyzje  inw es tycy jn e . M rozo ­
w e  szkod y  w  sad zonkach  dębu 
i m a ła  ilo ść  zeb ra n ych  je s ie n ią  
żo łędzi sk ła n ia  nas do  rozbudo­
w y  tzw . m o d u łu  kon tenerow ego, 
czy li p ro d u k c ji m a ły c h  d ą b kó w  
w  s ty ro p iano w ych  kase tach . N a­
sze m oce p ro d u kcy jn e  w z ro sn ą  
do 2  m in  sztuk rocznie. Będziem y 
p roduko w ać na po trzeby innych  
nad leśn ic tw  w łaśn ie  dęby, aby nie 
pow tó rzy ła  się sytuacja  z te j zimy. 
Jestem  pod w raże n iem  a kc ji pra­
c o w n ik ó w  ja ro c iń s k ie g o  urzędu  
gm innego. Pod dow ództw em  Pana 
B u rm is trza  posadzono 5 0 0  d ę ­
bó w  i lip . S k ro m n ie , d la  sam e j 
p rzy je m n o śc i nas i s y m p a tyczn i 
ko ledzy z m a g is tra tu  d a li pokaz 
u m iło w a n ia  p rz y ro d y . Po a b ­
sen c ji p o p rzed n ieg o  b u rm is trza  
w  czasie zeszłoroczne j akc ji n ik t 
z nas (ja  też) nie spo dz iew a ł się 
ta k  w y s o k ie j ra ngą  re p re ze n ta ­
c ji. Z n a jw ię kszą  p rzy je m no śc ią  
u m a w ia m y  s ię  na p rzysz ły  rok. 
2 6  k w ie tn ia  ru szy ła  p ro ce d u ra  
in te rn e to w e j sp rzedaży d rew na . 
P o trw a  w  trz e c h  fa z a c h  p rzez  
ca ły  m a j, a w  cze rw cu  b ę dz ie ­
m y  z na b yw ca m i zaw ie rać u m o ­
wy. Z m ie n ia ją  s ię zno w u zasady 
sprzedaży. Zapraszam y w ięc  na­
szych kon trah en tó w  do  kon tak tu . 
Przed na m i w o ln e  dn i począ tku  
m a ja . Z a p ra s z a ją c  d o  le śn ych  
sp a ce ró w , życzę  p ię k n e j p o g o ­
d y  i proszę o ostrożność. C iągle 
jeszcze  n ie b e z p ie c z e ń s tw o  p o ­
ża ru  b ę d z ie  d u że . Z a sada  je s t 
zaw sze  ta  sam a  - a la rm u j, g a ­
s z e n ie m  z a jm ą  s ię  s tra ż a c y . 
N iestety, w  czasie spaceru trzeba 
n a s łu ch iw ać , skąd dochodz i w a r­
ko t s iln ika . Z m orą  s ta ją  s ię  q u ady  
i m o to c y k le  k ro so w e . R ó w n ie ż  
m iłośn icy zabaw  m ilita rnych  mogą 
nas w ys traszyć sw ym  w yg lądem  
i s e r ia m i z p la s t ik o w y c h  ku lek . 
Las n ie  je s t ju ż  ty lk o  ś w ią ty n ią  
p tas ich  św iergo tów , św ieżego po ­
w ie trz a  i ż yw ic z n e g o  za p a ch u . 
Coraz w ięce j w  n im  ludz i, k tó rzy  
po trze b u ją  n a tu ra ln e j os łony d la  
sw ych pasji i odreagowania. M im o 
wszystko życzę udanych spacerów.

Krzysztof Schwartz

Poznaj dobrze gatunek, 
zanim go kupisz i posadzisz
Jak posadzić drzewko?

W  przypadku  sadzen ia  drzew  li­
ściastych i iglastych m ożliwe je s t to 
zarówno wiosną, jak i jesienią. Zdaniem 
Grzegorza Musieli, kierownika Ośrodka 
Szkólkarsko-N asiennego w Jarocinie, 
term in wiosenny jest jednak bezpiecz­
niejszy. - Tyle tylko, że ja k  sadzi się roślinę 
wiosną, to pó ł roku jes t ju ż  niejako stra­
cone. Ona odbudowuje najpierw system  
korzeniowy, a dopiero potem rośnie w górę. 
W  przypadku wiosennego sadzenia plu­
sem  jes t to, że oprócz podlewania, czyli 
utrzymywania odpowiedniej wilgoci, to nie 
ma innych niebezpieczeństw - tłum aczy 
kierownik M usiela, dla którego upraw a 
roślin jest nie tylko kwestią zawodową, 
ale również pryw atną pasją.

Z kolei, jeśli jesień jest ciepła i wil­
gotna, to  rośliny pow inny przyjąć się 
bez p rob lem ów . P o z a  tym  najlepiej 
sadzić je  wcześnie - najlepiej we wrze­
śniu. - Z  liściastymi nie ma aż takiego 
problemu, bo sadzimy j e  wtedy, gdy nie 
mają ulistnienia, więc wilgoć nie jes t im  
szczególnie potrzebna. Zupełnie inaczej 
ma się sprawa z  iglastymi. One potrzebują 
wody, bo mają igfy cały czas. Jeśli więc 
jesień i zim a są suche, to one nie mają 
je j z  czego brać. Często zdarza się więc, że 
rudzieją zim ą - powszechnie się mówi, że 
przemarzają. A  one tak naprawdę cierpią 
na niedobór wody. Poza tym, jeśli sadzimy 
drzewko, które wcześniej było w pojemni­
ku, to jesienne sadzenie powoduje często, 
że bryłka korzeniowa nie zdąży się przed  
zim ą dobrze zrosnąć z otoczeniem. Jeśli 
zim ą będzie sucho, to zrudzieje, a jeśli 
będzie wilgotno - na skutek zamarzania 
i odmarzania gleby, to może się zdarzyć, 
że roślinka normalnie może nam trochę 
„wyjechać” do góry - podkreśla Grzegorz 
M usiela.

Poznaj drzewo przed zakupem
Decydując się na  zakup sadzonek

W spólnie sadziliśmy las
Wzorem roku poprzed­

niego znowu wspólnie wyru­
szyliśmy do lasu. W sobotę 14 
kwietnia razem z przedsta­
wicielami Urzędu Miejskiego 
w Jarocinie postanowiliśmy 
posadzić wspólnie las. Tym 
razem spotkaliśmy się w la­
sach leśnictwa Cielcza. Co 
ciekawsze gospodarzem te­
renu byl ten sam leśniczy, co 
w ubiegłym roku - Jerzy Ża­
kowski (ze względu na zmiany 
administracyjne, które zaszły 
przez rok w nadleśnictwie). 
W dniu spotkania pogoda

3 m aja -  Święto Konstytucji 3 Maja;

9 m aja -  Dzień Unii Europejskiej (lub dzień Europy);
10-11 m aja -  Ośrodek Kultury Leśnej w  Gołuchowie organizuje VI Ogól­
nopolski Konkurs „Bajarze z Leśnej Polany” ;
11 m aja -  Termin nadsyłania prac plastycznych „Las moich m arzeń”, 
organizator OKL w  Gołuchowie;
12 maja -  Światowy Dzień Ptaków Wędrownych, Dzień Środków Społecznego 

Przekazu (obchodzony przez Kościół Katolicki), Międzynarodowy Dzień

Pielęgniarek i Położnych;
13 m aja - Fundacja „Nasza Ziem ia” -  w a rszta ty  O dkryw cy Tajemnic 
Przyrody w  Ogrodzie Łazienkowskim II spotkanie godz. 11.00;
14 m aja -  Termin nadsyłania prac w  Zielonym Konkursie Klubów „Naszej 
Ziemi";
18 m aja -  Międzynarodowy Dzień Muzeów (Noc m uzeów);
24 m aja -  Światowy Dzień Parków Narodowych.
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warto wybrać szkółkę sprawdzoną, z tra­
dycjami. Poza tym w arto  też zaw czasu 
poczytać to, co fachowcy piszą na tem at 
dan eg o  gatunku , jego w ym agań czy 
możliwości wzrostu. M ożna też zapytać 
o  to właścicieli plantacji. Wśród częstych 
błędów Grzegorz Musiela wymienia zbyt 
gęste sadzenie gatunków, które bardzo 
się rozrastają. - Właściciele ogrodów nie 
myślą też o tym, że niektóre gatunki mogą 
wyrosnąć na 10 czy 15 metrów. Potem  
zaczyna się problem, gdy drzewo zaczyna 
zagrażać liniom energetycznym. Zanim  
kupim y drzewka, trzeba się zastanowić

0 CZYM WARTO WIEDZIEĆ:

• jeśli ziemia wiele lat wcześniej była odkwaszana wapnem, to posadzone na niej sosny będą się 
męczyły, żótkty i wypadały

• niektóre gatunki np. świerk ktujący nie lubią sąsiedztwa oczka wodnego
• świerki srebrzyste, podobnie jak wiele innych gatunków z wybarwionym i liśćmi czy igłami, 

aby uzyskać intensywny kolor potrzebują dużo słońca
• nasiona pozyskane z drzew nie dają nam pewności wyhodowania roślin o takich samych cechach 

i wyglądzie
• na nieosłoniętej od wiatru przestrzeni między budynkami lepiej jest posadzić żywotnik - popularnie 

nazywany tują niż cyprysik
• wiele gatunków drzew i krzewów jest sprowadzane z zagranicy np. z  Holandii. Węgier czy Bułgarii, 

w których klimat jest o wiele łagodniejszy, dlatego mogą mieć trudności z przyjęciem się w  naszych 
warunkach

nad tym, co chcemy mieć i jakim  terenem  
dysponujemy. To nie je s t tak, że każdy ga­
tunek można posadzić na każdym terenie. 
Dla wielu roślin bardzo ważne są nie tylko 
warunki glebowe, ale i nasłonecznienie, 
wilgotność czy przewiewność terenu - tłu­
m aczy kierownik ośrodka.

Korzenie ważniejsze niż góra
Przy wyborze sadzonki trzeba zwró­

cić uwagę n a  jej wygląd. Nie m oże być 
ani brzydka, an i też zbyt ładna . Jeśli 
jest bardzo wyrośnięta, z dużymi liśćmi 
czy igłami, to  istnieje obaw a, że była 
o n a  intensyw nie naw ożona. - Rośliny 

ju ż  na etapie szkółki powinny „uczyć" się 
walczyć i same szukać składników odżyw­

zaskoczyła nas porannymi 
mgłami. Nie zniechęciło to 
jednak uczestników przed­
sięwzięcia, o czym świadczyła 
większa niż w poprzednim 
roku frekwencja (ponad 30 
osób). Prace były prowa­
dzone na jednym z przygo­
towanych wcześniej „gniazd” 
(powierzchni pod sadzonki). 
W tym roku posadzono ok. 
500 szt. sadzonek rodzimych 
dębów z domieszką lipy.

Warto zaznaczyć, że tego 
typu akcje są stałym wyda­
rzeniem w kilku leśnictwach

naszego nadleśnictwa. Co­
rocznie na przykład las sadzą 
członkowie ochotniczej straży 
pożarnej z Czeszewa.

Wszystkim uczestnikom 
akcji za aktywny udział oraz 
wysiłek włożony w tworzenie 
przyszłego fragmentu „na­
szych zielonych płuc” ser­
decznie dziękujemy w imieniu 
Lasów Państwowych.

Darzbór
Koordynatorzy akcji: Jerzy 

Żakowski i Jakub Wojdecki

Opracowanie i zdjęcia: W o ja k Pod czujnym okiem koordynatora praca najmłodszych

czych, ponieważ z  reguły z komfortowych 
warunków trafiają one potem  na o wiele 
słabszą glebę. Duży procent takich roślin 
nie je s t  w stanie przyjąć się w gorszych 
warunkach. Często też wybarwienie roślin 
jes t sztucznie spotęgowane, aby zachęcić 
do zakupu. W  czasie wzrostu kolory pło­
wieją, tracą na intensywności - tłum aczy 
Grzegorz M usiela.

O d  wyglądu góry rośliny ważniejsze 
jest jednak to, jaka jest bryła korzeniowa. 
Przede wszystkim m usi być zw arta i nie 
m oże się rozsypywać. Korzenie m uszą 
być przerośnięte. Często bowiem rośliny

są  przesadzane z g run tu  do doniczek 
krótko przed sprzedażą. Praw dopodo­
bieństwo, że taka sadzonka się przyjmie, 
jest małe. - Ważne jes t także, aby korzenie 
były jasne  w środku. Skórka nie powinna 
odchodzić od wnętrza korzenia. Dobrze 
byłoby m óc wyjąć roślinę z doniczki i zo­
baczyć, ja k i je s t  kolor korzeni oraz ich 
ułożenie. Nie je s t  dobrze bowiem, jeśli 
korzenie rosną naokoło, a ju ż  na pewno 
wtedy, gdy idą do góry. Jeśli korzenie będą 
później rosnąć dalej spiralnie a nie pro­
mieniście, to w końcu może się okazać, że 
nie utrzymają w ogóle sadzonki w gruncie. 
I  takie drzewko może przewrócić się potem  
przy większym wietrze - wyjaśnia G rze­
gorz M usiela. Tłumaczy, że potocznie

uw aża się, że sadząc bryłkę korzenio­
w ą trzeba robić to b a rd zo  delikatnie, 
podczas gdy pow inna o n a  stykać, się 
m ocno z ziem ią i być posadzona  dość 
gtęboko. Szczelina pow ietrzna między 
sadzonką a o taczającą je glebą pow o­
duje, że korzenie nie m ają  możliwości 
rozrośnięcia się w  gruncie.

Zakup drzewka
to początek kosztów

W  kwestiach zakupu drzew panują  
też m ody zmieniające się co kilka lat. D o 
niedawna panowało duże zainteresowa­
nie iglakami różnego rodzaju - zarówno 
kolumnowymi, jak i płożącymi. Obecnie 
coraz większą popularnością  cieszą się 
typowo polskie gatunki drzew liściastych 
- brzozy  czy lipy. W idać też ten d en ­
cję pow rotu  do żywopłotów bukowych 
i grabowych. - 7o są ładne żywopłoty, ale 
wymagają wiele pracy i wysiłlcu, bo drewno 
jest dość twarde. Jest nawrót do tradycji 
szlacheckich - mówi kierownik ośrodka.

W spom ina, że czasem  ludzie przy­
chodzą się pytać o  przyczyny usychania 
roślin. C zęsto wpływ m ogą mieć rzeczy 
pozornie niezwiązane z ogrodem. - Może 
się okazać, że założenie pozbruku wpłynę­
ło na zm ianę warunków i stąd wzięły się 
choroby roślin. Z  pewnością trzeba umieć 
obserwować drzewa i krzewy. Wtedy łatwiej 
zauważyć, czego potrzebują. Nie należy też 
oczekiwać zbyt wiele w momencie zakupu 
sadzonek. To nie jes t tak, że rośliny się 
posadzi i m ożna potem  ju ż  tylko czekać 
i patrzeć. Niektóre rośliny potrzebują wię­
cej nawożenia czy regularnego przycinania. 
Trzeba więc wiedzieć, ile czasu i środków  

jesteśmy  w stanie poświęcić na pielęgnację 
roślin. Można też oczywiście zlecić to fa ­
chowcom. Corazwięcejjestfirm, które się 
tym zajmują. Ale według mnie to odbiera 
człowiekowi całą przyjemność - tłum aczy 
G rzegorz M usiela.
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i  w ie ś c iz  l a s u

P iękno  u kry te  
w  lasach - dostępne  
na w y c ią g n ię c ie  rę k i

Uczestnicy spotkania w  ratuszu

D a rzb ó r - tym i słow am i ro zp o czę­
ło  się p ierw sze  z cyk licznych  sp o tk a ń  
w Ja ro c iń sk im  C e n tru m  In fo rm a c ji 
o  R eg io n ie  d z ia ła ją c y m  p rz y  F ilii n r  
1 „ P o d  R a tu s z e m ” B ib lio te k i P u ­
blicznej M ia s ta  i G m in y  Ja ro c in . G o ­
ściem  spec ja lnym  był Ja k u b  W ojdecki 
z  N a d le śn ic tw a  Ja ro c in . P rz e d staw ił 
o n  zeb ran y m  w  czytelni m ieszkańcom  
J a ro c in a  i oko lic , w a lo ry  tu ry sty czn e  
r e jo n u  Ż e rk o w s k o -C z e sz e w sk ie g o  

P a rk u  K ra jo b ra z o w e g o .
N a  w stęp ie  p o in fo rm o w a ł o  z a ­

k re s ie  d z ia ła ln o ś c i  N a d le ś n ic tw a  
J a r o c i n  o r a z  t o p o g r a f i i  c e n n y c h  
p rz y ro d n ic z o  re jo n ó w , g łó w n ie  o k o ­
lic Ż erk o w sk o -C zeszew sk ieg o  P a rk u  

K ra jo b ra z o w e g o . W  d a ls z e j c zę śc i 
w y s tą p ie n ia  z e b ra n i  m o g li  d o w ie ­
d z ie ć  się  w ięcej o  p rz e b ie g a ją c y c h  
p rz e z  re jo n  re z e rw a tu  „C zeszew sk i 
L a s ” śc ie ż k a c h  e d u k a c y jn y c h , p o ­
z n a ć  h is to r ię  re z e rw a tu  o ra z  fo rm y  
ochrony, jak ie  m o żn a  n a  tym  o b szarze  
sp o tk ać . N a sz  g o ść  z ac h ęc a ł rów nież  
d o  o d w ie d z e n ia  O ś ro d k a  E d u k a c ji  
L eśn ej w  C zeszew ie . W szyscy  c h ę t­
n i, p o  w c z e ś n ie js z y m  u m ó w ie n iu  
się  z  le śn ik am i, m o g ą  z o b ac zy ć , ja k  
z a c h o w u je  s ię  rz e k a  i w  ja k i  s p o ­
s ó b  o d d z ia łu je  n a  o ta c z a ją c ą  n a s  
p rz y ro d ę . W  tym  celu  p rz y  o ś ro d k u  
z o s t a ł a  w y b u d o w a n a  n o w o c z e s n a  
in s ta la c ja  e d u k ac y jn a  „ R zek a” . In n ą  
ciekaw ą fo rm ą  p ro w ad zen ia  edukacji, 
p o z n a n ia  p rz y ro d y  i jej m ie szk ań có w  
je s t  m o ż liw o ść  o b se rw a c ji z w ie rz ą t 
p rz e z  lu n e ty  i m ik ro k am ery . N a  b a r ­
dz ie j c iekaw sk ich  czek a  p re z e n ta c ja

„D ziu p lak i” . D o d a tk o w ą  a tra k c ją je s t  
m o ż liw o ść  p rz e p ra w ie n ia  się  p rz e z  
W artę  p ro m e m  (z o ś ro d k a  d o  re z e r ­
w a tu ) . T am  ju ż  sa m e m u  p rz y  p o m o ­
cy k ie ru n k o w sk azó w  i ta b lic , w śró d  
le śn y ch  d u k tó w  i śc ieżek  - m o żem y  
odk ry w ać  p ięk n o  m ie jscow ych  lasó w  
łęgow ych  „n a  w ła sn ą  rękę” .

S p o tk an ie  zak ończy ło  się k ró tk im  
film ik iem  p rz e d s ta w ia ją c y m  n a g ra ­
ne  m e to d ą  a m a to rs k ą  (p rze z  a u to ra  
p re ze n ta c ji)  b o b ry  w  ich n a tu ra ln y m  
śro d o w isk u .

C h ę tn i uczestn icy  sp o tk an ia  m ogli 
z ao p a trzy ć  się w) d o stę p n e  w  sp rz ed a ­
ży przew odnik i o p o w iadające  o  „Wiel­
kopolskiej B iałow ieży” o ra z  o trzy m ać  
o d  N ad leśn ic tw a  Ja ro c in  pam ią tkow e 
gadżety .

T u ry sty czn y  A lfa b e t R eg io n u  to  
n o w a  p ro p o z y c ja  F ilii n r  1 „ P o d  R a ­
tu sz e m ” B iblio teki P ub liczne j M ia s ta  
i G m in y  J a ro c in  i d z ia ła ją c e g o  p rz y  
n iej c e n tru m  in fo rm a c ji d la  w szy s t­
k ich  m ie sz k ań c ó w  J a ro c in a  i oko lic , 
k tó ry m  p o jęc ie  sze ro k o  ro z u m ia n e j 
tu ry s ty k i n ie  je s t  o b c e . Z a c h ę c a m y  
ró w n ie ż  d o  o d w ie d z e n ia  s tro n y  in ­
te rn e to w e j J a ro c iń s k ie g o  C e n tru m  
In fo rm ac ji o  R egionie w w w .turystyka. 
ja ro c in .p l  o ra z  s tro n y  n a d le śn ic tw a  
w w w .ja ro c in .p o z n a n .la sy .g o v .p l.

Pozdraw iam  

M arta  Pakulska  

Ja ro c iń sk ie  C e n trum  In fo rm a c ji o R eg ion ie , 

B ib lio te ka  P u b liczna  M ias ta  i G m iny  Ja roc in  

F ilia  n r 1 „P od R a tuszem " 

Foto: Jan B a rtczak  

K o rek ta : W oJak

PUSZCZE POLSKI

Lasy Birczańskie - lasy I
Tym razem  zajrzym y do  K rainy 

Karpackiej (cz. K arp at zach. i wsch.). 
P rzedstaw iane lasy p o rasta ją  jej p o ­
łudniow o-w schodnią  część, tu ż  przy 
gran icy  z  U k ra in ą . P ró cz  P o g ó rza  
Przemyskiego, lasy te zajm ują również 
część P o g ó rza  D ynow skiego  i G ó r 
Sanocko-Turczańskich. 24  stycznia  
2001 roku D yrektor Generalny Lasów  
Państw ow ych utworzy! L eśny K o m ­
pleks Prom ocyjny „Lasy Birczańskie”. 
Nadleśnictwem zarządzającym  lasami 
w  im ieniu Skarbu Państw a jest N ad ­
leśn ic tw o  B ircza (R D L P  K ro sn o ). 
P ow ie rzch n ia  L asó w  B irczańskich  
w ynosi 29 860 h a , z  czego p o n a d  
27 600 h a  to  g run ty  leśne.

Fauna i flora
G łów ne osie sieci rzecznej tego 

terenu stanow ią prawe dopływy Sanu 
(rz. W iar i S tupn ica). P o łudniow o- 
w schodni kraniec L K P należy do  d o ­
rzecza  D n ie stru , w pływ ającego d o  
M o rza  C zarnego. Charakterystyczny 
układ  i gęstość sieci rzecznej są  ściśle 
pow iązane z  ukształtowaniem  terenu.

I n n y  p ie r w s z y  d z ie ń  w io s n y

Prelekcję prowadził dr Wacław Adamiak

Spotkanie zakończyło się konkursem

L asy Birczańskie po łożone są  w  za ­
kresie w ysokości o d  260 d o  685 m
n.p.m ., a  to  stanow i o  rzeźbie typowej 
d la  p ogórza  i g ó r niskich.

G łównym i gatunkam i są  tu  jodła, 
so sn a  o raz  buk. W ystępuje też wiele 
gatunków  roślin naczyniowych (rzad­
kich i chronionych). N a  szczególną 
uwagę zasługują m.in. sałatnica leśna, 
bardzo rzadka lulecznica kraińska oraz 
śnieżyca w iosenna, zim ow it jesienny. 
Spotkam y tu  także rośliny torfowisko­
we, a  wśród nich rosiczkę okrągłolistną 
i g n id o sz a  b ło tn eg o . W śród  kró le­
stwa grzybów rzadkie czarki szkarłatne 
i szyszkowiec łuskowaty.

W  rozległych kompleksach leśnych 
by tu ją  m .in.: jelenie europejskie o d ­
m iany karpackiej, samy, dziki, wilki, 
rysie, wydry, bobry, jarząbki, m yszo­
łowy, orły i orliki, puszczyk uralski, 
a  naw et niedźwiedź brunatny. W śród 
p łazów  i gadów  najciekawsze to: sa ­
lam an d ra  plam ista, traszka karpacka 
i górska o raz  żm ija zygzakowata. D o  
ciekawszych przedstawicieli grom ady 
ow adów  zaliczym y tu  jelonka roga-

. / W i e ś c i  z  l a s u "
na www.jarocinska.pl

Pierw szy dzień  w iosny w  Z espo le  Szkół 
P rzy ro d n iczo -B izn eso w y ch  w  T arcach  był 
o k az ją  d o  z o rg an izo w an ia  zajęć szkolnych 
ró ż n ią c y c h  się  o d  zw yk łego  p la n u  lekcji. 
U czn io w ie  sp o tk a li  się  w  g ru p a c h  o só b , 
k tó re  p o łączy ły  w sp ó ln e  za in te re so w an ia .

W  z a ję c ia c h  d o ty c z ą c y c h  z ja w isk a  
b io ró ż n o ro d n o ś c i w  p rz y ro d z ie  u c z e s tn i­
czyli p rz e d e  w szy stk im  u czn io w ie  k sz ta ł­
cący  się  w zaw o d z ie  tec h n ik a  w e terynarii. 
P o r u s z o n e  z o s ta ły  m .in . te m a ty  s ta n u  
w sp ó łc z esn e j fa u n y  i flory , ich  a k tu a ln e j 
z n a jo m o ści o raz  konieczności z ach o w an ia  
g e n e ty c z n e j r ó ż n o ro d n o ś c i  w sz y s tk ic h  
i s to t  ży w y ch . - R ó żn o ro d n o ść  j e s t  g w a ­
rancją  n a tu ra ln eg o  o d n a w ia n ia  s ię  życia  
na Z iem i. Z n a jo m o ść  tej p ro b lem a tyk i je s t  
n iezb ęd n a  d la  w szystk ich , a le  szczególn ie  
w a żn a  je s t  d la  uczniów , k tó rzy  k sz ta łcą  się  
w zaw odach  tech n ik  agrobiznesu , tech n ik  
w eteryn a rii i te c h n ik  a rc h ite k tu ry  k ra jo ­
brazu, czyli przygotow ujących się  do  pracy  
zw ią za n e j b e zp o śre d n io  z  ży w y m i o rg a ­
n iz m a m i - m ó w ił d r  W ac ław  A d a m ia k , 
p ro w a d z ą c y  p re lekcję .

S p o tk a n ie  z ak o ń czy ło  się k o n k u rsem , 
a  jeg o  zw ycięzcy o trzy m ali zestaw y in te re ­
su jących  film ów  i książek  p rzy ro d n iczy ch , 
m a p  tu ry s ty c z n y c h  u fu n d o w a n y c h  p rz ez  
N a d le ś n ic tw o  J a ro c in .

- B ardzo  d z ię ku jem y  n a d leśn ic tw u  za  
n a g ro d y  i za  w ie lo le tn ią , b a rd zo  d o b rą  
w spółpracę - p o w ie d z ia ł d y re k to r  Z S P -B  
w  T arcach, S ław o m ir A d am iak . -J e s t  to  in ­
sty tucja , n a  k tó rą  za w sze  m o żn a  liczyć.

\N  te le g ra fic z n y m  skróc ie

► Wokół rysia
Instytut Biologii Ssaków PAN kończy 3-letnie 
badania nad populacją rysi. Nieoficjalny wynik 
mówi, że „coś" powoduje, iż zwierzęta te nie 
chcą się przem ieszczać na duże odległości. 
W rezultacie daje to bardzo zam knięte po­
pulacje. Dzięki ograniczonej w ym ianie genów 
populacje te są względem siebie również bardzo 
zróżnicow ane. Prace i badania trw ają. (Las 
Polski 5/2012)

► Drewno z parku
Srogi m róz ubiegłej zim y sprawiał, że bagna
biebrzańskie zam arzały. Dato to do m yś le ­

nia pobliskiej ludności. W ówczas pojawili się 
pierwsi chętni na „niczyje" drewno w  parku 
narodowym. 16 lutego do parku wjechało osiem 
traktorów, a brygada 14 ludzi z  okolicznych wsi 
założyła „trzebież zupełną" -  znaczy, że cięli 
co lepsze i ja k  szło. Zaskoczeni przez straż 
parku i policję, nie zdążyli wyjechać z  drewnem. 
Grzywny i skonfiskowane pilarki to nie wszystko. 
Zatrzym anym  grożą kary sądowe i wstrzymanie 
dostępu do dopłat unijnych. (Las Polski5/2012) 

► Żubry policzono

Na koniec 2011 r. określono, po rocznym  licze­
niu, populację żubra w  Puszczy Białowieskiej.

Zliczono łącznie 481 sztuk, z  czego 58 to młode. 
Rok wcześniej było o 8 szt. mniej, a pięć lat 
w stecz aż o 79 osobników mniej. Do liczenia 
przystąpiono również w  Puszczy knyszyńskiej. 

Ustalono, że na terenie N adleśnictw  Krynki 
i Supraśl żyją  103 żub ry -  o 9 więcej niż przed 
rokiem. Tu tempo wzrostu jest znacznie większe. 
(Las Polski 5/2012)

> Tymczasem w Bieszczadach
Do Nadleśnictwa Stuposiany zawitały 28 marca 
kolejne żubry. Po ponad 20-godzinnej podró­
ż y  z  Francji tra fiły  tym cza so w o  do zagrody 
aklim atyzacyjnej. Są to dwie krowy w  wieku

2 i 3 lat oraz 2-letni byk - w szystkie pochodzą 
z prywatnej hodowli Parć Zoologiąue de Thoirypo 
pod Paryżem. (LP)

► „Estońskie rysie”  na Mazurach
Dwa rysie przyjechały do Polski z Estonii, dzięki 
projektowi realizowanem u przez W W F Polska 
i olsztyńskich leśników. Zwierzęta wypuszczono 
na wolność w  Lasach Napiwodzko-Ramuckich 
i Puszczy Piskiej. Oba estońskie rysie, które od 
kilku dni m ieszkają na M azurach, to sam ce. 
Zostały złapane w  Estonii, gdzie populacja tego 
drapieżnika szacow ana jest na co najm niej 
600 sztuk. (LP)

► Olsztyńskie: 1000 zł mandatu 
dla leśnego śmieciarza

Aż tysiąc złotych mandatu dostał mieszkaniec 
Piecek (O lsztyń skie ) za  w yrzu ce n ie  śm ieci 
i w ja zd  sam ochod em  do lasu. To n a jw y ż ­
sza kara, jaką za takie wykroczenia mogli go 
ukarać strażnicy leśni. Strażnicy, jak zwykle 
w  takich przypadkach, zm uszeni byli do g rze­
bania w  śm ieciach, które ktoś w yrzu c ił do 
lasu. Tym  razem  ten w ysiłek nie poszedł na 
marne. Funkcjonariusze Straży Leśnej znaleźli 
dokumenty, dzięki którym udało im się ustalić, 
kto potraktował las jako bezpłatne w ysypisko 
śmieci.

http://www.jarocinska.pl
http://www.turystyka
jarocin.pl
http://www.jarocin.poznan.lasy.gov.pl
http://www.jarocinska.pl
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-‘ogórza Przemyskiego
cza, m o ty la  niepylaka m nem o zy n a  
o raz  zjawiskową zm ierzchnicę tru p ią  
główkę, o  której pisaliśmy już jakiś czas 
tem u w  „Wieściach z  L asu ”.

Rezerwaty przyrody i cieka­
wostki przyrodnicze

U tw o rz o n o  tu  o siem  reze rw a­
tów  o  łącznej pow ierzchni 1 551 ha. 
R ezerw at „C h w an ió w ”, „K alw aria  
P ac ław sk a”, „ N ad  T rzc iań cem ” to  
tylko część z nich.

Teren N ad leśn ic tw a B ircza s ta ­
nowi! od  zaw sze pogranicze etnicz­
ne w pływów kultury w schodniej i z a ­
chodniej, bogaty  jest więc w zabytki 
historyczne i sakralne. D o  najbardziej 
w artościow ych należą: zespół klasz- 
tom o-obronny w Kalwarii Paclawskiej 
i g o ty ck o -ren esan so w a  m u ro w a n a  
cerkiew o b ro n n a  z  XV w. w  Posadzie 
Rybotyckiej. D o  ciekawych obiektów  
zaliczyć m o żn a  cerkwie w  M alaw ie, 
Brzeżawie, Rudawce, Kuźminie, R oz­
toce, N ow ych Sadach , H uw nikach, 
Koniuszy, W ojtkowej - w  większości 
użytkow ane jako  kościoły. D o  h isto ­

Spotkanie w Prusach
P o  prawie dwuletniej przerw ie znów  zagościliśm y 

w P ru sach . 27 m arca  odw iedziliśm y Z espó ł Szkół 
w tej m iejscow ości. C zekały  ju ż  ta m  n a  n as  g rupy  
na jm łodszych  pod o p ieczn y ch . W spólnie  z m ałym i 
o d k ry w cam i p rz y ro d y  w y b ra liśm y  się  n a  m u lt i­
m ed ia ln ą  wycieczkę z pew nym  m ieszkańcem  lasu  
- „D zik iem  R yjo” . P o z n a liśm y  z a sa d y  p ra w id ło ­
wego z ach o w an ia  się w lesie i jeg o  o to czen iu . C o  
m ożem y w  n im  rob ić, a  n a  co  n ie  m ożem y sobie 
pozw olić. D zieci chętn ie  o d p o w iad ały  n a  p y tan ia  
leśn ika. Z ask o czy ły  n a s  sw o ją  w ie d z ą  n a  te m a t 
m ieszkańców  lasu  - bez  p ro b lem u  zidentyfikow ały

praw ie w szystkie p o k azan e  n a  p rezen tac ji p o stacie . 
P o d  koniec sp o tk a n ia  w sp ó ln ie  rozw iązyw aliśm y 
tes ty  w iedzy. O d g ło sy  zw ierząt, leśne ro d z in y  o ra z  
tro p y  „m ałych  b ra c i”, to  ju ż  tylko fo rm aln o ść  - na  
tym  e tap ie  u trw a la liśm y  z ap a m ię ta n e  in form acje .

P o d  koniec sp o tk an ia  d y rek to r placów ki, A n n a  
Kow alska, podsum ow ała: -Przekazana wiedzaposze­
rza nasze w iadom ości o  środowisku. M a m  nadzieję, że  
w ten sposób pozw oli n a m  j e  lepiej zrozum  ieć, a  wów­
czas świadomie będziemy je  chronić, z  poszanow aniem  
dla roślin, zw ierząt i wreszcie drugiego człowieka.

Opr. WoJak

Wspólne zdjęcie z młodymi odkrywcami przyrody

rycznych miejsc zaliczyć m o żn a  znaj­
du jący  się n a  terenie N adleśn ic tw a 
B ircza  A rłam ó w  - siedzibę  by łego  
O środka Łowieckiego U rzędu R ady 
M inistrów  z lat 1968 - 1982. Obecnie 
o śro d ek  funkcjonuje  jak o  wysokiej 
klasy hotel.

Turystyka
Przez om aw iany teren przebiegają 

liczne trasy turystyki pieszej, row ero­
wej i konnej.

Lasy Nadleśnictwa Bircza obfitują 
w  grzyby i owoce runa leśnego (maliny, 
jeżyny, poziom ki).

D la  wędkarzy atrakcyjne są  żyjące 
w  Sanie, Stupnicy i W iarze: b rzana , 
pstrąg , szczupak, a  naw et sum . Z  ko­
lei n a  zapalonych  m yśliwych czeka 
zwierzyna łow na. Nic dodać, nic ująć 
- każdy znajdzie coś d la siebie. M oże 
to  te rejony b ęd ą  w tym  roku celem 
P aństw a wakacyjnej wyprawy?

Zestawił: WoJak 

Z a cze rpn ię to : Fo rum  Lasy B ircza ńsk ie ,

N a d le ś n ic tw o  B ircza , P uszcze  i la sy  P olski 

D . Z a w a d zka , E. K w ie c ie ń .

S.O.S. dla płazów! cz. 2

i  W  p o p r z e d n im  n u m e rz e  p is a l iś m y  o  n ie p o k o ją c y c h  
w yn ikach  b a d a ń  n a d  p ła z a m i am ery k ań sk ich  naukow ców . 
W  ty m  artyku le  kolejne czynnik i i z d a rz e n ia  d z ie s ią tk u jące
p o p u la c je  p ła z ó w .

Pestycydy i choroby 
grzybicze

W śród czynników szkodliwych nega­
tywnie wpływających n a  przeżyw alność 
p łazów  w yróżnim y n a  pierw szych m iej­
scach  pestycydy i cho ro b y  grzybicze.

Pestycydy. Sp ływ ają  o n e  z pó l d o  
pobliskich staw ów  i śródpo lnych  oczek 
wodnych, gdzie po trafią  zdziesiątkować 
p o p u lac je  p łazów . P rzy k ład em  m oże  

być a trazy n a  - herb icyd  d o  zw alczan ia  
chw astów , k tó reg o  o d  2005 ro k u  U n ia  
E u ropejska  zak aza ła  używ ać ze w zglę­
d u  n a  zby t w ysokie stężen ie  w  w o d ach  
grun tow ych . Ja k  się ok aza ło , a trazy n a  
m a  zabó jczy  w pływ  n a  rozw ój płazów . 
Pow oduje  o n a  dem askulin izację (u tra ­
ta  d ru g o rzęd o w y ch  cech  p łciow ych) 
u  sa m c ó w  p ła z ó w  o ra z  w p ły w a  n a  
zm niejszen ie  liczby ich  n a ro d z in . P o ­
n a d to  herb icyd  ten  pow o d u je  m u tac je  
w  D N A  organ izm ów , p rzez  co  w  kolej­
nych p o k o len iach  zw ierzęta  ro d z ą  się 
z  trzem a kończynam i, co  uniem ożliw ia 
im  praw idłow e funkcjonow anie. M im o 
ta k  n eg a ty w n y c h  sku tków , a tra z y n a  
je s t  d ru g im  n a jczęśc ie j s to so w an y m  
środk iem  chw asto b ó jczy m  w  USA.

C horoby  g rzyb icze . W  o s ta tn ic h  
la tach  co raz  w iększą uw agę skup ia  się 
w okół c h o ró b  grzybiczych, k tó re  dz ie ­
sią tku ją  płazy, głównie w  k ra jach  tro p i­
kalnych. N ajg ro źn ie jszą  z n ich  w ydaje 
się być ch trid io m ik o za  p o w o d o w an a  
p rzez  B atrachochytrium  dendrobatidis, 
g rzyb  z  ro d z in y  skoczkowców . B. den­
droba tid is  p o w o d u je  m ięd zy  innym i 
h ip e rk e ra to z ę  (p o g ru b ien ie  w arstw y  
ro g o w e j n a sk ó rk a  z w ią z a n e  z n a d ­
m iernym  rogow acen iem ) zab u rz a ją c  
o sm o re g u la c ję  i o d d y c h a n ie  sk ó rn e  
u  p łazów , co  m o że  p ro w ad zić  d o  ich  
śm ierci. R ogow acenie  czasem  je s t  tak  
silne, że  n askórek  o d p a d a  p ła ta m i p o ­
zostaw ia jąc  o tw arte  rany. G rzyb  z a tru ­
w a  rów nież  p łazy  w ydzielanym i p rzez 
sieb ie  to k sy n am i. Je g o  p o c h o d z e n ie  
przypisuje się Afryce, a  za  jeg o  rozp rze­
strzenienie obw inia  się h a n d e l p łazam i 
i in tro d u k c ję  n a  now e te ren y  obcych  
g a tu n k ó w  (g łów nie  ż ab y  szp o n ias te j 
i ż ab y  ry czące j). O b ecn ie  B. dendro­
batidis  z o s ta ł  z iden tyfikow any  w  o b u  
A m erykach , A ustra lii, A zji i E u ro p ie , 
w  ty m  rów nież w  Polsce.

Inne. Problem em , z k tórym  n a  pew ­
n o  spo tka ł się każdy  z n a s  je s t  śm ierć 
p łazó w  n a  d ro g ach , d o  k tórych d o c h o ­
dzi p o d c z a s  c o ro czn y ch  w io sen n y ch  
wędrówek n a  godowiska. Niestety', drogi 
często przecinają trasy m igracji płazów,

a  b u d o w an e  now e ulice nie zaw sze są  x 
z a o p a trz o n e  w  p rzepusty  d la  zw ierząt. 
O d ław ian ie  ż ab  d la  celów  ku linarnych  
rów nież w pływ a negatyw nie n a  liczeb­
n o ść  p łazó w . M im o  is tn ie n ia  w ie lu  
ferm , w  k tó rych  h o d u je  się żab y  wy­
łącznie z p rzeznaczen iem  d o  g łów nego 
m en u  restau rac ji i kuchni (na jczęstszy  
p rzy sm ak  żab ie  udk a), d o  ro k u  2005 
coroczn ie  z n a tu ry  o d ław ian o  300-500 
m ilionów  dorosłych osobników  właśnie 
w  tym  celu. Z a  45 % światowego ekspor­
tu  ż ab ich  u d ek  o d p o w ia d a  Indo n ezja . 

Stan obecny
Jak  dziś w  obliczu  tylu n iebezpie­

czeń stw  w yg ląda  sy tu ac ja  p łazó w  n a  
świecie?

W  ciągu o sta tn ich  kilku la t odkryto 
kilkaset now ych gatunków  płazów , np. 
w  2005 roku  276, a  w  2007 i 2008 - po  
175. Jednak  spośród p o n ad  6 770 obec­
nie znan y ch  gatunków  aż  je d n a  trzecia  
je s t z ag ro żo n a  wyginięciem , a  spadek  
liczebności populacji tych zmiennociepl- 
nych kręgowców dotyczy p o n a d  połow y 
g a tunków  (w tym  rów nież n iek tórych  
g a tu n k ó w  w y s tęp u jący ch  w  P o lsce ). 
P łazy  są  najszybciej w ym ierającą  g ru ­
p ą  kręgow ców  n a  świecie. N aukow cy 
szacu ją, że tem p o  ich  w ym ieran ia  jes t 
o d  200 d o  naw et 2 tysięcy razy  szybsze 
od  n a tu ra lnego  tem p a  w ym ierania tych 
zw ierząt. Tylko w c iągu  o sta tn ich  30 lat 
w yginęło około  200 gatunków  p łazów  
(d la  p o ró w n an ia  w  ciągu  o sta tn ich  500 
lat w ym arło  80 z 5 570 gatunków  ssa ­
ków). Szok. To daje  d o  m yślenia.

Podsumowanie
C o raz  częściej św iat nauki z a s ta n a ­

w ia  się czy o b ecn y  m asow y  zan ik  b io- 
różnorodności nie jes t tylko początkiem  
szó steg o  w ielkiego w y m ieran ia  roślin  
i zw ierząt, tym  razem  sp o w o d o w an e ­
go  g łó w n ie  d z ia ła ln o śc ią  człow ieka. 
W  krytycznej sytuacji zn a jdu ją  się płazy. 
Z an im  w ięc zo staw im y  s te rtę  śm ieci 
n a d  staw em  czy w yrzucim y butelkę do  
w ody, w a rto  zas tan o w ić , czy w łaśn ie  
n ie p rzyczyn iam y  się d o  ich  zagłady.

Przygotował: Krzysztof Kolenda

W  te le g ra fic z n y m  skróc ie

► Podejrzani o zabójstwo
leśniczego i jego żony zatrzymani

Policjanci zatrzym ali trz y  osoby podejrzane 
o zabójstw o leśniczego i jego żon y w  leśni­
czówce Ptociczno koło Pity. Dwie z  nich zostały 
tym cza s o w o  a reszto w a ne. S p ra w cy zadali 
ofiarom  ra ny ostrym  narzędziem  i podpalili 
leśniczówkę, żeby zatrzeć ślady. Zatrzym anym  

m ężczyznom  prokurator postawił dwa zarzuty: 
zabójstwa i sprowadzenia zdarzenia w  postaci 
pożaru, które zagraża życiu i zdrow iu wielu 
osób, a także mieniu zna czn ych rozm iarów. 
Zatrzym ani m ężczyźni, w  wieku od 30 do 36 
lat, są  m ieszkańcam i Pity, W ałcza i jednej

z  m iejscowości pod Pitą. Policjanci odzyskali 
te ż  broń i am unicję  s k rad zioną z  budynku 
leśniczówki. Anna Pacholik, prokurator rejo­
no w y w  Złotowie, poinform owała, że jedynym  
m otyw em  działania sp raw có w  był rabunek. 
Do pożaru leśniczó w ki doszło w  środę 21 
m arca po południu. W  zgliszczach spalonego 
budynku strażacy odnaleźli zwłoki dwóch osób. 
W w yniku śledztwa okazało się, że leśniczy 
i jego żona zostali zam ordowani, później dom 

podpalono. (RDLP Pila)

► Ile podatków w lesie?
W  2010 r. (bilans za rok 2011 r. nie jest jeszcze

zam knięty) LP odprowadziły w  form ie różnych 
podatków  kwotę 1 309 061 000 z ł (1,3 mld 
zł). Z  tytułu podatku VA T LP zap ła ciły 1,13 
mld zł (86,7 proc, podatków odprowadzonych 
p rzez p rzedsięb io rstw o ), a 25,6 m in z ł w y ­

niósł CIT, pozostałe to ta ksy lokalne. Podatek 
leśny w yn ió sł ponad 122 min zł, podatek od 
nieruchom ości 25 min zł, podatek rolny -1 ,2  
m in z ł i p odatek od śro d k ó w  tra n s p o rto ­
w yc h  -  0,6 m in zł. Sum a od p ro w a dzon ych 
podatków je s t 244 ra zy w iększa od kwoty 
środków , jakie La sy P a ństw ow e otrzym a ły 
w  tym  czasie z budżetu państwa na realizację 
zad ań zlecon ych. W ielkość w yko rzysta n ych

środ ków  z  budżetu p ań stw a p rze z LP  s y s ­
tem a tyczn ie  się zm n iejsza  -  z  33,9 min zł 
w  2004 r. spadło do 27,9 m in z ł w  2008 r. 
i do 4,2 min z ł w  2011 r. (według planu). (LP)

► Nie wypalaj traw
- chroń lasy przed pożarami!

Każdego roku w io s n ą  na w ie lu  ob szara ch 
ro zp oczyn a się sezon w yp a la n ia  tra w . N ie­
kontrolow any ogień często się ro zp rze s trze ­
nia, pow od ując p o ża r la só w  i zab ud o w a ń 
gosp od a rskich. W  p łom ieniach o ra z dym ie 
g in ą  lud zie  i zw ie rzę ta . Dlatego La sy Pań­
s tw o w e  kontynu ują  kam panię ed ukacyjną

„Świadom i zagrożenia", aby podnieść ś w ia ­

dom ość Polaków  w  zapobieganiu pożarom  
lasów. (LP)

► Chiński Dzień Sadzenia Drzew
12 m arca w  Chinach obchodzone je s t Święto 

S ad zenia D rzew . W  m iejscow ości Oingdao 
(w e  w s c h o d n ic h  C h in a c h ) ro zp o c zą ł się 
proces za lesien ia  teren u. Cel, jaki p ostaw ił 
sobie ten kraj, je s t am bitny. Do 2020 r. chcą 
d o p ro w a d zić  do za lesien ia  2 m in 230 tys . 
km  kw. S ta n o w i to 23 proc, p o w ie rzch n i 
kraju. (LP)

Zestawi): WoJak

http://www.jarocinska.pl


i  wieściz  l a s u4 nr 4 (80) 30 kwietnia 2012 www.jarocinska.pl

Sprzedaż
drewna

Zbliżają się terminy zakupów surowca 
drzewnego przez przedsiębiorców na drugie 
półrocze 2012 roku. Sprzedaż drewna, 
a co się z tym wiąże podpisywanie umów 
z klientami, odbywa się w  cyklu półrocz­
nym. W  skali roku Nadleśnictwo Jarocin 
przeznacza na rynek dla przedsiębiorców 
przerabiających drewno około 69 800 
m etrów  sześciennych produktów, czyli 
na każde półrocze przeznaczone jest do 
sprzedaży 34 900 metrów sześciennych. 
Całość sprzedaży odbywa się w  aplikacjach 
internetowych. Są jej dwa zasadnicze ro­
dzaje.

Pierwszy to tzw. internetowy przetarg 
ograniczony w  Portalu Leśno-Drzewnym. 

‘ W nim proponuje się s p rze d a ż 65%  

drewna przeznaczonego na rynek. Klient 
składając ofertę określa ilość drewna, którą 
chce kupić i cenę za 1 metr sześcienny. 
Ofertę klient składa, nie widząc jak jest 
umiejscowiona w  rankingu ofert. Oceny 
każdej oferty dokonuje formuła zawarta 
w  aplikacji na podstawie złożonej ceny 
i wartości zakupów danego kontrahenta 
w  okresie od 1 października 2010 roku do 
30 września 2011 roku. Termin składania 
ofert ustalono na okres od 8 do 15 maja 
2012 roku. 16 maja nastąpi ogłoszenie 
wyników I etapu. Na drewno niesprzedane 
w  I etapie, przedsiębiorcy składają ofertę 
w  drugim etapie, tzw. „dogrywce" w  dniach 

od 17 do 23 maja 2012 roku. Dwa dni 
później ogłaszane są wyniki II etapu.

Druga aplikacja, w  której sprzedawane 
jest 35%  drewna, to tzw. aukcje w  e-drew- 
nie system owym . Składając tutaj ofertę 
ilościową i cenową za 1 metr sześcienny, 
klient na bieżąco obserwuje umiejscowie­
nie jej w  rankingu ofert i może w  każdej 
chwili podwyższyć cenę tak, aby znaleźć 
się w  rankingu ofert wygrywających. Każda 
aukcja kończy się o określonej godzinie i mi­
nucie. Ciekawostką jest, że istnieje tzw. do­
grywka po czasie zakończenia aukcji. Trwa 
ona do momentu, aż przez 30 sekund nie 
nastąpi złożenie nowej oferty. Jeśli klienci 
decydują się na ciągle „podbijanie” ceny, to 
taka aukcja teoretycznie może trwać kilka, 
a nawet kilkanaście minut dłużej od czasu, 
w  którym system określa jej zakończenie. 
Jedynym kryterium branym pod uwagę przy 
rankingu oferty w ygryw ającej jest cena 
złożona przez klienta. Systemowe aukcje 
internetowe w  tej aplikacji rozpoczynają się 
28 maja 2012 roku, a kończą 21 czerwca 
2012 roku.

Opracował J. Bartczak

Przyleciały  
już bociany

Wspólna praca się opłaca
W  p ią te k  9 m arc a  br. 

w biurze Nadleśnictwa Jarocin 
odbyło się spotkanie z chęt­
nymi do w spółpracy nauczy­
cielam i z obsza ru  dz ia łan ia  
naszej jednostk i. Spotkanie  
było kontynuacją warsztatów, 
jakie miały miejsce w Ośrodku 
Edukacji Leśnej w Czeszewie 
w dniach 7-8 października po­
p rzedn iego  roku. W ówczas 
p o d su m o w u ją c  d w u d n io ­
we spo tkan ie , zap rosiliśm y  
wszystkich chętnych do aktyw­
nego w łączenia się w  przygo­
towywanie scenariuszy zajęć 
w  oparciu o  zdobyte dotych­
czas dośw iadczenie i wiedzę.

C hętnych nie było wielu, 
ale  zas ian e  z ia rn o  zaczę ło  
kiełkować. W  spotkaniu m ar­
cowym  uczestniczyły znane 
Państw u z innych opisyw a­
nych n a  łam ach naszej prasy 
inicjatyw edukacyjnych - n a ­
uczycielki z Jaraczew a i G óry

- Agnieszka Płończak, M aria 
G rzegorska i D an u ta  M odel- 
ska. Jarocin  reprezentow any 
był przez Zespół Szkól Spe­
cjalnych w osobach Katarzyny 
Krause-Adam iak i Agnieszki 
Kubiak. Z organizacji poza­
rządow ych zajm ujących się 
badaniem  i obserw acją przy­
rody gościliśm y przedstaw i­
ciela i lid e ra  P o łu d n io w o - 
wielkopolskiej G rupy O T O P 
Pawia D olatę o raz  w ielolet­
niego działacza i osobę wspie­
ra jącą  w spólne inicjatywy LP 
Bartka Skrzypczaka.

Nie chcemy, by spotkania 
edukacyjne w lesie m iały tylko 
charakter wycieczki do, lasu. 
C hcielibyśm y dopro w ad zić  
do  tego, by obowiązek prze­
prow adzania lekcji w środo­
wisku naturalnym  przerodził 
się w prawdziwe i oczekiwane 
przez dzieci w ydarzenia. Z ie­
lone lekcje, w czasie których

realizowane są  konkretne te­
m aty zakresu programowego, 
będ ą  miały sens tylko wtedy, 
gdy po łączy  się wysiłek le­
śnych edukatorów  i nauczy­
cieli. D o dyspozycji są  pięk­
ne i cenne lasy w uroczysku 
W arta i ośrodek  edukacyjny 
Nadleśnictw a Jarocin  w Cze­
szewie.

M am y nadzieję, że m o ­
zolna p raca  i nasze nam ow y 
w y d ad zą  ow oce. Być m oże 
jeszcze w tym roku pow staną 
gotowe scenariusze, na  p o d ­
stawie których wszyscy chętni, 
którzy będą  chcieli poprow a­
dzić ciekawe zajęcia poza ław­
ką szkolną, z nich skorzysta­
ją. Dziękujemy przebojowym 
i nietuzinkowym osobom , któ­
re razem  z nam i przecierają 
szlak.

Darzbór! 

Jakub Wojdecki 

Koordynator przedsięwzięcia

Z godnie  z  corocznym  cyklem w ę­
drów ek n a  przełom ie m arca i kwietnia 
na  terenie naszego  pow iatu, podobnie 
jak  z  re sz tą  w  całym  kra ju , zaczęły  
po jaw iać się licznie bociany. Jednym  
z p ierw szych  zaję tych  „ a p a rta m e n ­
tó w ” b y ło  g n ia z d o  w  Ł o b z ie  (gm . 
Ja rac z ew o ). P ierw szy p tak  w  p o łu ­
dniow ej W ielkopolsce  w idz iany  był 
w  okolicach  K obylina  ju ż  18 m arca. 
W szystko w skazuje n a  to, że n iesprzy­
ja ją ce  w aru n k i n a  tra s ie  w ędrów ek  
opóźn iły  n ieco  term in  przy lo tu  w  p o ­
ró w n an iu  d o  la t  ubiegłych.

W z o re m  m in io n y c h  la t  P o lu -  
dn io w o w ie lk o p o lsk a  G ru p a  O T O P  
będzie p row adzić  liczenie bocianów . 
W  zw iązku  z pow yższym  zw racam y 
się z  g o rą c ą  p ro śb ą  d o  „ g o sp o d a ­
rzy  b o c ian ich  g n iaz d ” o  m ożliw ość 
z a n o to w a n ia  te rm in u  ich  p rzy lo tu . 
N akłaniam y również Państw a o  zw ró­
cenie szczególnej uw agi, czy p tak i te 
p o siad a ją  n a  sw oich n ogach  obrączki 
identyfikacyjne.

N a  k o n ie c  d o d a m , iż k o le jn y  
rok z rzęd u  pojaw iły  się b o c ian y  n a  
gnieździe w  P rzygodzicach. M ożem y 
je  p o d g lą d a ć  „ o n - lin e ” n a  s tro n ie  
w w w .bociany.ec.pl, d o  czego  g o rąco  
w szystk ich  P ań stw a  zachęcam y.

Bartosz Skrzypczak 

Południowowielkopolska Grupa OTOP 

barskrzyp@ wp.pl

k INWENTARYZACJA ZWIERZYNY

Egzotyka w lesie
W  d n iach  2 -4  m arca  br. leśnicy  i m yśliw i z  kól 

łow ieckich w  zasięgu  tery torialnym  N adleśn ic tw a 
J a ro c in  ru szy li d o  le śn y ch  i p o ln y ch  o s tę p ó w  
p rz e p ro w a d z ić  c o ro c z n ą  akcję  l ic z e n ia  d z ik o  
ży jącej zw ierzyny. M a  o n a  n a  celu  s tw o rzen ie  
rac jo n aln y ch  z a sa d  u ży tkow an ia  dziko żyjących 
po p u lac ji zw ierząt.

W  tym  ro k u  n a  te ren ie  n aszeg o  n ad le śn ic tw a  
za in w en ta ry zo w an o  865 jelen i, 212 dan ieli, 3 667 
sa ren , 897 dzików , 719 lisów, 2 489 zajęcy, 861 
k u ro p a tw , 2 059 bażan tó w .

Z  c iekaw ostek  m o ż n a  w ym ienić, że  b y tu jąca  
o d  la t  w  ja ro c iń sk ic h  la s a c h  p o p u la c ja  m u flo ­
nów, g a tunku  dosyć egzotycznego, p ochodzącego  
z  b a se n u  M o rz a  Ś ró d z iem n eg o , m a  się d o b rze . 

W  tym  ro k u  leśn icy  naliczyli ich  97. W  da lszy m  
c iąg u  trw a także ek sp an sja  p rzybyszów  z innych 
kontynen tów . M a m y  ju ż  w  n aszy ch  la sac h  228 
azjatyckich jen o tó w  o raz  57 no rek  am erykańskich  
i 12 sz o p ó w  p ra c z y  p o c h o d z ą c y c h  z A m eryki 
P ó łnocnej.

(ta)

M i e s z a ń c e  w ś r ó d  p ł a z ó w
Z  definicji g a tu n k u  w ynika, że 

obejm uje on  osobniki, które w  w a­
runkach naturalnych krzyżują się tyl­
ko pom iędzy so b ą  i w ydają  p łodne  
p o tom stw o  o  tych sam ych cechach 
dziedzicznych. Z  n astan iem  w iosny 
kolejne gatunki p łazów  o p u szcza ją  
zimowe kryjówki i zm ierzają do  zbior­
ników  w odnych , żeby  uczestn iczyć 
w  d o ro czn y m  akcie ro z m n a ża n ia . 
O kazuje się, że nie wszystkie plaży 
krajow e sp e łn ia ją  k lasyczne kryte­
ria  g a tu n k u , lecz d z ied z iczą  cechy 
w  sp o só b  niespotykany u innych o r­
ganizm ów .

W  Polsce w ystępuje tylko 18 ga ­
tunków  płazów. W ydaje się, że przy 
tak  m ałej ich liczbie są  o d  d a w n a  
dokładnie z badane. W  m aju i czerw­
cu odbyw ają  gody żaby  zielone, do  
których zaliczane są  żaby  jeziorko- 
we, w o d n e  i śm ieszki. O  zjaw isku

krzyżow ania pom iędzy nim i w iem y 
najw ięcej. W szystkie trzy  fo rm y  są  
w  Polsce pospolite , lecz izolow ane 
od siebie ekologicznie. Ż ab a  śmieszka 

preferuje jeziora i rzeki, żaba jeziorko- 
w a występuje w  drobnych zbiornikach 
w odnych, k tóre naw et okresow o wy­
sychają. N atom iast żaba wodna, która 
je s t ich  m ieszańcem , pow stającym  
p odczas hybrydyzacji czyli skom pli­
kow anego procesu  krzyżow ania się 
tych dw óch gatunków , zam ieszkuje 
wszystkie typy zbiorników  w odnych. 
Tworzy populacje m ieszane z g a tu n ­
kami rodzicielskimi.

Obecnie jako gatunki traktowane 
są  ż ab a  jeziorkow a i ż ab a  śm ieszka. 
Przez p o n ad  200 lat, tj. od  czasu  jej 
op isan ia  przez K  L inneusza, aż  do  
końca XX w. żab a  w o d n a  u zn aw a­
n a  była z a  gatunek. P ro feso r Leszek 
B erger z P o z n a n ia  po  w ieloletnich

b a d a n ia c h  u d o w o d n ił, że  E u ro p ę  
Środkow ą zam ieszkują tylko dw a ga­

tunki żab  zielonych, tj. żab a  jeziorko­
w a i żaba śmieszka, a  żaba w odna jest 
ich m ieszańcem . D okonał też wielu 
o d kryć  zw iązan y ch  z genetyką  tej 
grupy  żab. O kazało  się, że przebieg 
przekazyw ania cech pom iędzy  nimi 
z ach o d z i n iezgodn ie  z do ty ch czas 
znanym i praw am i genetyki m endlow- 
skiej. O becnie w  ośrodkach  n auko­
wych n a  całym  świecie p row adzone 
są  intensyw ne prace badaw cze nad 
tym  zjaw iskiem , po n iew aż  jeszcze  
w iele sp raw  z n im  zw iązanych  nie 
zosta ło  wyjaśnionych.

D u ż e  p o d o b ie ń s tw o  cech  z e ­
w nętrznych poszczególnych g a tu n ­
ków  i m ie sz ań c ó w  ż a b  z ie lo n y ch  
zam ieszkujących środkow ą E u ro p ę  
naw et specjalistom  zawsze stw arzało 
problem y z ich popraw nym  oznacza­

Żaba wodna

niem. Dodatkowym  utrudnieniem  jest 
zajm ow anie przez nie często tych sa ­
m ych siedlisk o raz  odbyw anie godów  
w  tym  sam ym  czasie. W szystkie te 
cechy pow odują , że trafne o znacze­
nie żab  z tej g rupy w ym aga wielkiego 
dośw iadczenia, a  czasem  m ożliwe 
jes t dop iero  n a  podstaw ie b ad ań  ge­
ne tycznych. D la teg o  te trzy  fo rm y 
żab , pow iązanych ze so b ą  genetycz­

nie, obejm uje się obecnie 
w s p ó ln ą  n a z w ą  R a n a  
esculenta complex.

N a  P o d k a r p a c i u  
traszk a  zw yczajna b a r­
d z o  często  krzyżuje się 

z traszką karpacką. N a  te­
renach  ich w spólnego wy­

stępow an ia  liczba m ieszań­
ców  jest tak duża, że osiąga 60% 

liczby w szystkich osobników. 
B a rd zo  ła tw o  k rzyżu ją  się p o ­

m iędzy so b ą  kum aki nizinny i górski. 
Ich m ieszańce spotykane są  w  strefie 
zach o d zen ia  n a  siebie zasięgu obu  
gatunków w  pasie około 40 km wzdłuż 
całego Podkarpacia.

N a  terenie Polski znaleziono d o ­
tychczas b a rd zo  nieliczne osobniki 
ro p u ch  o raz  żab  b ru n a tn y ch  o  ce­
chach  m ieszańców .

W acław  Adamiak
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